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CIŁOŚĆ I NIEPODLEGŁOŚĆ. 


Od chwili, gdy rzed sowiecki wysu- 
nył swoje znane żądania w stosunku do Pole 
ski, zawołania nasze ;"caXłość” i "niepod- 
leyłość" nabrały treści szczególnie skon- 
centrowanej. Jest w nich wszystko - wszyst 
kó; co stanowi minimalne rozuaiane cele wo- 
jenne, Polski, polska nadzieja i wiara, odbu- 
dowa i“ przy szłość, 


W S=orq. dkowanych warunkach Między v- 


ptr rodowych, w których wypadło nan walczyć, .. 
te hacku - zdawałoby się: jasne, 
nigzbędne jak powietrze - zrodziły jednak 
zasninioz, problematykę polityozng,. I: to. 
e ty „ko wśród R ale także wśród ` 
GTG 
Z ONET S wszystko było amar ce 
Wielka Brytania podjęła Wojnę z Niemcami -a 
gdyż Niemcy „wykonały. zamach na całość . te- -: 
rytorium państwowego Polski, "To znaczy: uż: 
Wielka Brytania rozumiad4a 1 uznawała, ero 
ościenne mocarstwo nie rm prawa do narusza- 
nia statutu terytorialnego Polski z dnia 
= sierpnia 1939 r. Takiego samego zdania 
BRZY wszy stki:e panstwa: kultury zacho dniej, 
ki "ore bez zastrzeżen pr zy znawažy rasję Pol- 
ce, że: sdecj doważła. odeprzeć zamach: na: swo- 
3 granice, draz Anglii, że wsparła Potskę 
Jej walec 'obronnej. Tym bardzie j,óczywiś- 
‘cie, nie było ani jednego Polakas: który: Dy 
mie stół na stanowisku integralnóści zięm 
polskich. | | 
Dnia 24 lutego 194,3 Tr Kzęd AREA 
ła Sikorskiego w oświadczeniu ofio jalnym 
powiedział; "Rząd Polski, reprezentu jęcy 
Polskę w granicach, w „ktorych Polska, jako 
"pierwsze panstwo Z pośród Narodów 7 jedno = 
czonych, występiła dc narzuconej jej walki 
«.... Zzajnowa£ niezmienne stanowisko, iż 
jeśli chodzi o sprawę granio polsko-rosy j- 
skich, obowiązuje status quo z przed dnia 
l września. 1939 roku, Temu sameru punktowi 
widzenia -.dak wyraz gen.Sikorski w dekla- 
racji z 28 kwietnia 1943 roku, mówiąc, 
"R znad Polski ponownie stwióćrdza, że jego 
| polityka, „dgężąąca do utrzymania przy jaznego 
-. porozumienia pomiędzy Polską a R"sją'na za- 
sadach integralności i pełnej suwerenności 
$ Rzeczypospolitej Polskiej była i jest nadal 
„. popiierańa przez narod polski+....Broniąc 
'Sategralności Rzeczypospolitej ...Rząd Pol- 
sx) nigdy nie domagał się oraz nie' domaga 
rz sagi R jakichkolwiek obszarów sowieckich. 
"eTe SRNE pozostanie obowiązkiem Rządu Pols - 
~ kiego bronić praw Polskis..««2"+ 
Wtedy całość Rzeczypospólitej, była 
aks jomatem i doimatem niewzruszalnym wszy s- 
tkioh Polaków, W lutym 1944 reku + 


Cy ta 


jak słońce, | 


siç jednak koncepce ja "linii demarkacy jne J" 
De Mikołajczyka, która w rozumieniu mocarstw 
- i wogóle w „powszechnym rozumieniu = ozna 
ozała,.że Polska na przesunęć swe granice. 
wschodnie na zachód, że Polska ma stracić 
około połowy swe 20 Te A vaństwowego 
na rzecz Rosji. Odtąd polska opinia politycz- 
na rozpada się na dwie części: z Jednej | 
strony wielki, nierąl wszystkich Polaków © ` 
obe ju jecy,odłan, który nurem stoi przy iñ- ` 
tegralności terytorium państwowego, z dru- 
giej strony drobna grupka kapitul antw. Wwy * 
razem ostatecznym takiego ukształtowania `<“ 
sic apinii publicznej był upadek rządu Mi =>" 
kokację zyka i dojście do włddży Aroiszewskie- 
got Równocześnie częŚĆ prasy anglosaskiej Aż 
ktora namawiała Polskę do uległości wobec 
Rosji, pasowała p.liikoła jeryka na męża sta- | 
nu: typu; " great internationaliist"(wi elki rię= 
dzgnarodowiec). Natomiast premier Arciszer- ' 
ski,obronca. polski, stał gic w oczach. wszy $- 
tkich czynników, chcących pomniejszyć Pols? 
Ke przede awież elem sro” Polakóws ` 
E EPT 1 Pei 
ZAŁ NOGE X j 

< Dlaczego tak się stažo% z W. 
Brytania "przestała rozumieć "-sbrawc, w. któ- 
raj-imicq podjęta wojnę ? Dlatego, że. nie 
chciała zrazić sobie Rosji, ktora w między 
czasie stała się dobrym militarnym pomogńi-- 
kiem Aliantów w ich walce prz zeciwko Niemaom, 
Ale dlapzego także wśród Polaków powstały. 
myśli, aby oddać zieniie polskie Rosji ? 

Tu dochodziiny do sprawy "taktyki", 
którę zastosował obóz kapitulantów, Wyobra- 
zili oni sobie, że istnieją dwie niezależne 
od siebie rzeczy; jedna to- "cafość", druga 
to "niepodległość". "Całość" = powiedzieli. 
sobie - jęst nie do uratowania. Rosja jest 
silniejsza od Poiski, więc jeżeli Stalin 
"postanowił", że polskie ziemie wschodńie 
mają przejść w ręce Rosji, to tax bęc zie, 
Nie warto walczyć o to,co jest z góry prye- 
grane, a Go - gdyby pozostało nadal przed: 
miotem sporu pomiędzy. Potskę i Rosją - psu- 
łoby i -dalej komplikowałoby stosunki Polsko- 
sowieckie, W rezultacie utrwalania sporu o 
"całość" moglibyśmy strącić "niepodległość : 
jeżeli zaś wykażemy ustępliwość w pierwszej 
sprawie; uratujery drugą śprawo, Jest to tym 
bardziej wskażane, że drum sprawa jest "waż 
niejsza", Takie było ro żumowanie kapitulan- 
tów, 


Było i jest błędne, Wynika z niero- 
« . .zumienia rzeczywistości PA WBP Sztucz =~ 


nie na dwa elementy”dzieli_sprawę,która 
stanowi orzanicznę, całość politycznę i w 
żaden sposób "podzielić" się nie da. W da- 
nych warunkach międzynarodowo - politycz 
nych =- niema bowiem Polski, jeżeli niema 
obu tych elementów. Na czym poleza to tak 
silne ich związanie ? 

zanim odpowiemy na to pytanie, mu- 
simy podkreślić rzecz, która jest w równej 
mierze uczuciem narodowym, jak mądrością 
polityczną. Nie mamy ziemi do "odstąpienia", 
To jest polska ziemia i polską ma pozostać, 
Żadne monarstwo nie może "proponować", aby 
ozęść polskiego terytorium panstwowego wen 
szła w skřad innego państwa, Nie gra przy 


tym żadnej roli - prawdziwa zy oszukanóza ' 


= gotowość "kompensaty", I nio nie manzy 
argument, że Śląsk jest "lepszy" niż błota 
Polesia, Ziemia nie jest bowiem towarem, 
ziemią naród nie handluje. W polityczno- 
narodowym tego słowa znaczeńiu wszystkie 
mzęści terytorium państwowego są równe, 1 
każdy,najmmiej nawet urodzajny, skrawek 
polskiej ziemi Polesia tak samo uosabia 
i reprezentuje integralną oałość Polski, 
jak ję uosabia i reprezentuje kawał kujaw- 
skiego czarnoziemu, Dlatego =- metoda komer- 
cjalizowania sporów terytorialnych, w któ 
rych ohodzi o rzeczy większe,niż ich gos- 
podaroza wartość = nie może wchodzić w ra- 
*ohubę, I nie wchodzi dla nas w rachubę,Tak 
samo, jak nie woho-dziłaby w rachubę dla 
Arglików, gdyby im kto. zaproponował ana 
logiczne, tranzako ję, Anglicy twardo sto JH, 
na swojej angielskiej ziemi, a nawet nie ` 
zbyt łatwo wycofują się z miem nieangiels- 
kich, które zdołali politycznie opanować. 

| Mądrość polityczna nakazuje Pola- 
kom mocno i zdecydowanie obstawać przy od 
wieoznych siedzibach gdyż łatwo je zwykle 
traci ten, kto jest gotów rozpoczynać roz- 
mowy na temat "kompensat", Dlatego = "ca- 
dość" jest jednym z tych dóbr narodowyoh 
i walorów politycznych, które nie nadają 
się do dyskusji i targow, Takie jest zasad- 
nioze stanowisko Polski w stosunku do każ= 
dego agresora, | | 


X 
X | X 
| Stanowisko to było słuszne w sto- 
sunku do kompensat, proponowanych nam 
przez Hitlera, jest ono dziś w takim samym 
stopniu słuszne w stosunku do Stalina, 


o 


Totalistycznemu agresorowi nie chodzi zreasz- 


tą o jakieś ozęściówe terytorialne zdoby- 
cze, Nie było istotą rzeczf to, że Hitler 
ohoia zabrać Gdańsk, Nie: choiał zabrać 
Polsce przyszłość, Stalin nie ozyha spe - 
ojalnie na "Kresy", Nie; choe zabrać Pols- 
ce przyszłość polską ł związać losy Polski 
z losami Związku Sowieckiego, 

Powierzchnia Rosji Sowieokiej wyno- 
si 2l milionów kilometrów kwadratowych, 
i nie można przypuszozać, że warto jej 
stwarzać sobie komplikacje polityczne, aby 
powiększyć swoje terytorium państwowe o po= 
wierzohnię naszych ziem wschodnich. Zniko- 


me byłoby to powiększenie, nie warte zman- | 


HE 


a 


g 


o<szczenia_Lrwi p. Trumana-albq przykrych 


gełbsbw w angielskiej Izbie Guin. Nie jest 
również możliwe, aby Stalinowi istotnie 
chodziło o poprawienie przez te aneks ję 
swojej „ranioy stratezicznej wobec Nie- 
miec, Taki punkt widzenia nie mbałby się 
ostać w świetle doświadczeh ostatniego 


„ćwierówieeza. Jedynym więc kluczem, ktbry 


tłumaczy zakusy Sowietów w atosunku do Pol» 
ski, jest to, że choą uczynić z Polski bram 
mę wypadową dla swej polityki rewoluojoni- 
zowania Europy» O to chodzi, To jest istota 
rzeczy. To jest zasadnicze brbdło stalinow= 
skioh decyzji w imperialistycznym style- '. 
Jeżeli tak jest - a jest tak na =.. 
pewno - to; 1) Sowietom nie shodzi tylko 
o "Kresy Wschodnie", lecz o oałą Polskę 
w sensie terytorialnym, i 2) Sowietom nho- 
dzi 0 Polskę nietylko w sensie tery torial- 
nym, lecz także w sensie politycznym, To 
znaczy; Sowiety chag, woielić oałe terytor- 
ium pahstwowe polskie w orbitę swego władz- 
twa i pozbawić Polskę niepodległości, Tak 
się przedstawia rzeczywistość, ujęta od 
strony istotnych zamierzeh sowieokiej po- 
lityki, z 
Od totalizmu nie można wydobyć 
o% śoiowy ch korzyści: można wszystko wy g~ 
rac albo wszystko stracić, Z totaliizmem 
nie można się targować ;można go tylko po- 
konać albo przed nim kapitulować, 


X X 
X 


Tego nie rozumie ję przedstawiciele 
polityki naiwnego realizm, Oni myślą, że 


jeżeli "zapłacą" Kresami, to "zainkasują" 


niepodległość, Tymorasem życie mbwi; albo 
wywalozymy "całość" oraz "niepodległość" 
albo: zabiorą nam i całość i niepodległość, 
Albo - albo, Dlatego - musimy uparcie wal- 
eryć o obie rzeczy łęoznie.aż do zwycięs- 


twa, i wtedy przy jāzie zwycięstwo, Nato = 


miast koncepcja naszych kapitulantów nie 
jest żadną polityką realną, za Jaką ohoe 
uehodzić, lecz jest polityką samobo jstwa, 
W polityce trzeba zawsze jasno wiedzieć, 
o.00 Big gra, A, jak uczył Piłsudski, o 
niepodległość Polski można grać -tylko dro- 
go. | 

Mocarstwa zachodnie - w sprawie ste- 
tutu politycznego Europy Wsohodniej -= mra- 


ły tanio, i dlatego przegrywa ją, Dowodem, 


potwierdza j;aym ten fakt, jest autoryta -= 


-m tywny głos lorda Vansittarta; "Poszliśmy 
: bardzo daleko, gdy zgodziliśmy się na za- 


anektowanie przez Ros% 46 % poprzednie- 
go terytorium polskiego, Daliśmy pierwsze 
stwo sprawie wolności przed sprawę granio, 
ale pod warunkiem, że wolność będzie istot 
na, Jak dotąd, nie ma jej". Mbwiąo o wspbł= 
pracy bryty jsko - sowieckiej lord Vansit- 
tart powiedział; "Drzyznać należy, że wspbł 
praca ta dotychozas przyniosła rozozarowa- 
nie". I dodał; "Praktyoznie biorę” zosta- 
liśmy wykluozeni z centralnej i wschodniej 
Europy" ə. | 

Nie mogło być inaczej, Wolność nie 


EUR 


j może byc "istotna", jeżeli traktuje siç 

Ją Jako przedmiot targu. wolność trzeba 
vywalozyć, wtedy będzie "istotna", W. Bry- 
tania nie zostałaby "wykluczona". z puro- 
ry centralnej i wschodniej, gdyby nie 
popierała aneksji terytorium tego pahstwa, 
kcbre jest ostoją i trzonem zachodnio = 
europejskiego, ładu w Europie wschod =. 


"że wolność Polski jest ważniejsza 


niej. 

Churehill powiedział niedawno, 
od. 
jej renio. Tak nie jest, S prawa z granio 
jest tak samo ważna Jak wolność » 
Gdyż w danej sytuacji politycznej wol- 
ność Polski stoi i pada wraz z jej 
całościj, 
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LORD D VANSITTART O POLITYCE. OKO NTITEO 


l W poprzednim numerzewTy godnikan 

pr zedstawiliŚmy poglądy zwolenników'umiar- 
kowanego" traktowania Niemiec, ozyli jak 
to się nazywa w Anglii i Ameryce - zwolen- 
ników "łagódnego pokoju" (soft peace) „Ale 
są też w obydwu krajach strornioy" surowego 
pokoju" (hard peace) , .Czołowe osob istością 
tej grupy Jest Lord Vensittart, który przez 
szereg lat był » urzędu dorade rządu bry- 
t J jskłego w sprawaeh polityki zagraniczne j, 
a ustąpił w r. 19358 nie godząo się z poli 
tyką "appeasement" cry m, kompromisu ` za wsze- 
lką cenę stosowaną przez Chamberlaina, 
Vansittart, który w okresie sprawowania 
urzędu nie mógł wypowiadać się publioznie, 
powetował sobie to“ przymusowe milczenie 
niezwykle ożywioną działalności, jake roz- 
wija od ozasu kiedy opuścił urząd spraw 
zagranioznyor. Za cel swej działalności 
postawił sobie uświadomienie światu, a 
przedewszystkiem własneru nirodowi, że wi- 
nę za obeoną katastrofę Buropy, końocii oa- 
ły naród niemieeki, a nie tylko grono hit- 
lerowskioh przywódców, Temu celowi służą 
dwie głośne książki Vansittarta, opubliko- 
wane w ozasie wojny:"Cżarny rejestr" i 
"Doświadczenia mego życia", 


Ostatnio kiedy w świecie rozyorza— „| 


ła dyskusja jak winny być potraktowane | 
Niemoy, aby można było uniknąć odrodzenia 
ich siły militarnej, a oo za tym idzie 


trzeciej wojny światowej, rzecz oczywista ` 


że nie zabrakło w tej dyskusji i głosu te- 
go znakomitego znawoy psychiki niemieckiej. 
Owooóm rozważań na ten temat jest, fia jnow = 
sza książka Vansittarta p, t."Boneś of don- 
tention" (Ności Niezgody), w której autor 

poda je szozegółowe ząlecenia, jakie winny 

być zastosowane przez zwycoięskioh sojusz- . 


ników, aby raz na zawsze uniemożliwić Odg S ** 


rodzenie się potęgi niemieckiej. ' 
Zasadnicze zalecenie streszcza ' EA 
w słowach; "najpierw zniszozyć siłę milita- 
ną Niemiec, a potem je zdecentralizować - 
oba te środki są jednakowo niezbędne", 
Podczas kiedy "Economist" uważa, 
że dla zabezpieczenia się przed możliwoś- 
oig no wego ugbrojenia Niemieo, wy staro gy 
zakazać produkoji materiałów kn 
przez przemy at niemiecki, to Vansittart po- 
da je dość 8 ZO zegOłOwE, listę gadę zł przemy% 
łu, których Niemoy powinny być wogóle po- 
zbawione,przez przeniesienie tego przemys- 
łu do innych kra jów lub sniszczenia Zo. ` 


> 
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Dotyczy to fabryk: ohemio znych, zwi; zków 
azotowych, syntetycznej benzyny í Kaus zu- 
ku oraz wytwórni maszyn służęcych do ob= 
róbki metali. Niemiecki przemysł żelamy 
i stalowy winien być poddany kontroli so- 
jJusmiczej. Inne gałęzie niermj.eokiej wy- 
twórozości oraz niemieckie latoratoria 
badawcze-winny być stale nadzorowane 
przez uozonych i techników z krajów Bo — 
juszniczych, którzy będą mięli za zadanie 
uniemożliwić N iemoom stworzenia nowy oh 


, nar dzi wojny, których siła: niszozyciel- 


aka mogłaby być wielokrotnie większa od 
lata jących bomb, Wszystkie tajemnice pro- 


' 'dukoji zawarte w patentach niemieckich 


winny. być wydane sojusznikom, Innego ro - 
dza ju zarządzeniami gospodarczymi, które 
mają uniemożliwić Niemaom odbudowy. ioh 
siły agreaywnej będzie Śołsřa kontrola 
ich importu surowoów, które mogą służyć 
produko ji wojennej oraz zakaz ich nadmier- 
nego magazynowania, Głównym instrumentem 
tej kontroli nad Niemoami winna być sku- 
teozna organi zao ja wywiadu sojuszmniczego . 
działająca na obszarze Rzeszy w przeciągu 


jednego pokolenia, 


Wszystko to będzie moż Liwe tylko 
w razie okupaoji Niemiec przez wojska go= 


„,„Jusznicze i dlatego Vansittart proponuje, 
. aby okupacja ta 'trwała tak aługo,. 
`. będzie konieczne,a nie jak choe "Roonomist" 
-= aby była: ograniozona tylko do okręsu , 

5 m lat, w 


jak to 


Również ed w ciągu którego 
Narto mig „liby być zmuszeni do dawania od 


'szkodowań w naturze nie może siç w/ g.Yan- 
„sittarta ograniczyć do okresu tych kilku . 
_ ląt+ Niemoy winnt nie tylko zwrócić zra = 
Ę bowanę dobra' lub w miejsóe iodh oddać awó- 
' je, leog ponadto własnymi rękomĄ oqbudę ,* % 


wać: to oo zniszozyli w okupówany oh krą - 


jach. W iadomo, że zwolennicy "łagodnego 
, pokoju" a między nimi wybitni działacze 


związków zawodowych w Anglii,St,  ZJedn.,a' 
-nawet we Franoji, niektórzy dostojnicy 
kośoioła oraz pewne koła przemysłowe sta- 
nęwezo sprzeciwia ją się używania Niemoów -. 
do prac przymusowych w innych kra jach, 
Vansittart zdaje sobie 'sprawę,że. 
zastosowanie wszystkich proponowanych. . 
+ o p 
przezen Środków stworzy u Niemaow poo zi... A 
cie krzywdy, ozego tak bardzo obawia się « 
"Economist". Vansittart odpowiada na te ..- 


| PZW W sposób następujący : 


nJestem gotów pozostawić-Niemoów-z 
poczuciem wyrządzonej im krzywdy, 
ponieważ i tak będą Je mieli przez 
sem fakt przegrania wojny i niemoż -~ 
ności dalszezo gnąbienia sgsiadów, ` 
Niemoy mad, zawsże ponzucie krzyw- 


dy, jeśli'nie Otrzymują” wszystkie- < 


go czego żądają, a grańine, ioh Żej- 
dań Jest niebo,Czyż nie nauczy 1iS- 
my się niozego z-historii ostat = 
nich 50-1At" ? Pewne jest, że w każe. 
dym wypadku będe, oni robić wszyst» 
ko, aby obalić wszelkie postanowie- 
nia traktatu poko jowego.Nie obawiam 
się tego. Czego się natomiast oba = 
wiam, to niedostatecznego uwzględ = 
hienia praw, inter asów 4 godnosoi 
mały oh państw, Będzie to głupota i . 
na Jpewnie js za droga do przegrania 
pokoju i do podkopania zaufania 
Europy do nas", 
Innymi słowy na bindania"Eoonomis- 
ta”, że zniszczenie niemieakiego pr zemy s- 
łu wojennego i zmuszenie Niemiec do od -= 
Azkodowań doprowadze do inh zubożenia, 
Vansittart odpowiada, że przedewszystkiem 
należy troszczyć aic o państwa europe jskie, 
które tyle od Niemców wy cierpiały „Tym, 
którzy mówi 2. Że "Europa nie może istnieć 
bez N iemieo; Vansittart odpowiada, że N iem- 
cy były zródłem wszystkich nieszoz „ŚĆ Eu- 
ropy'w XX wieku i bez nich byłaby ona"pra 
wie rajem".lożna to uważać również za od- 


dm 


powiedz na absurdalne twierdzenia! Economis K 


ta" , że przemysł niemieoki był " zródłem 
bogactwa znacznej ozęści Europy ".W isto- 
oie był .on narz;dziem pokojowego podboju 
słabiej rozwiniętych pod wzgldem gospo = 
daro zym państw europe jskich, narz ziem, 
które `w odpowiednich momentaoh REN 
wane AE przez gwałt, 
x 

— z 

'" "Przez Aeoentrali zac j, Niemie0 Van- 
sittart: rozumie taki ustrój Rzeszy w któ- 
rym poszczególne kraje byłyby wolne od cen 
tralnej kontroli Berlina i Prus.Spodziewa 
siç on, Że z upadkiem systemu hitlerows- 
kiego odży ¥, separatystyczne tendenoje w 
po ch Niemozech; w Bawnrii „WUrtem 
bergii i Badenii, oraz w niektórych prowin 
e jach Prus, a przedewszy stkiem w Nadrenii 


i Westfalii, Driżenia te winny być nie tyl- . 


ko is 203 przez sojusmioze władze oku- 
paoy jne, leaz decentralizacja ta narzuco-- 


na być winna siłę, od czego tak odżeznywu- ` 


Je się w swych rozważaniach "Hoonomist" +. 
Ponadto Vansittart wyramie podkrgśla,. że g 
Niemcy powinny.. byé poważnie okrojone za = 
wno na zaohodzie jak i m wschodzie.N ie 
podaje on w tym względzie żadnego "dokład | 


nego planu, mowi tylko o konieorności przy- 
znania Polsoe dogodne j granicy strategiozu _ z 


nej,przez zlikwidowanie przyczółka nie =- > 
mieckiego w Prusach: Wschodnich, Na zacho- zj 
dzie proponuje przesunięcie granio tak $ 


aż eby gwarantowały bezpieozeństwo zachod- | 
nim sąsiadom, którzy winni kontrolować m, ` 


jn. przejścia przez Ren.Pónadto wysuwa on 


` 


U 


kanoemoje, że państwa na któryah-terenie - 
Niemcy spowodowały sniszczenia, trudne do 
naprawienia, otrzymały kom: pensat, w postas, 


-0i pewnych terytoriów, niemieckich. Dotyczy 


to m.in. Holandii, której rolnicy winni 
otrzymać ziemie EPEE w zamian za za- 
lane przez Niemców ich własne gospodarst= 
wa. Ten program decentralizanji i poważne 
go okrojenia terytorium Niemiea. stanowi 
zupełne przeciwieństwo wysuwanej przez zwo- 
lenników "łagodnego pokoju" tezy o koni6ó2- 


„ności utrzymania Jedności Niemiec, Za. tą 


ostatnią tez, oświadozył się niedawno Jak: 
wiadomo Stalin, ohogny utrzymać jedność 
Niemiec dla łatwiejszego ich- skomuni zowa— 
nia, 

Natomiast w stosunku do Austrii 
proponuje Vansittart zastosowanie znaoznie 
łagodniejszych metod. Ma to być wedle jego 
słów " połqozenie surowości, życzliwości 
i nadziei", Główny nacisk położyć trzeba 
na umocnieniu niezależności Austrii, która 
ma być terytorialnie zwiększona 1 nie DIG na 
rozbrojona. Sojusznicy winni pomagać jej. 
w tym odrodzeniu, Ma to być ingerencja po- } 
zytywna podozas gdy w wypadku Niemiec Van- .; 
sittart zalesa jedynie ingerencję negatyw- .. 
DE ą Ay 
a Ta. nowa Austria, w której elementy. - 
pangermańskie = do których Vansittart za=. ram 
licza m.in. również Rennerm, obecnego szefa 


"stworzonego przez Stalina rzydu.austriao" ., 


kiego — strace wszelkie wpływy ,na stać „SiĘ | 
w przyszłości członkiem federacji krajów 
Środkowej i Południowo- Wschodniej Europy, . 
leżących mię dzy Rosją, Niemcami i T+łoohamix ., 
x > 


x R 
Program federacji Środkowo- wschod- . 
niej Europy jest niejako ukoranowaniem - 
planu Vansittarta. Wprawdzie nie rozwija 
go szerzej w swej książce, ale można nasz- 
kioować istotny. sens takie j federaoji, Za- 
miast dominującej w tej ozęŚci Europy po - 
tęgi niemieckie J, która raz po raz porywa= 
ła się do władztwa md całą Europę i świa- 
tem, powstanie owa federao ja, która ZI ZOS A~ 
Jia tak różnorodne narody i państwa; będzie: 
miała jako oel najwyższy = gwarancje bez =- 
pieozenstwa wszystkich jej ozłonków, Kra- . 
je te bę dą. miały "swobodę rozwoju ekono= '. 
mioznęgo, któryby ` doprowadził do stworze =.: 
nia równowagi między- rozwojem rodzimego ... 
przeny, słu i rolniotwa, Nie bę de; one -jak do 
ty ohozas dostąrczycielem dla Niemieo ta: — . 
nich artykułów rolniczych i. przymusowym 
odbiorcą drogich. niemieckich 'wyrobów : prze 
mysłowycha Takie rozwijżanie.-s vdaniem. 
vangittarta jest - jedlyra sprawiedliwe, 
podniesie stopę żyodowę, narodów tej. QZĘŚCI. 
Europy, zrekompensuje dm krzywdy wyrzgdzo 
ne przez Niemoów, Projektowane natomiast 
przez "Eoonomista" pozostawienie nienaru - 
szonej siły gospodaro ze j Niemieo oznacza 
utrwalenie ich - '8upremoji nad wsghodnim. 
sąsiadami, które doprowadziłoby : de para = 
dokśalnego stanu, że ludność Niemieo żyła 
by nadal na znnóznie wyższej stopie Żżyoio= 
wej niż Kadina przez nie Jared 1emoy 


© . 
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powoli umieliby użyć syej! pokojowej"prze- 
wagi dla odbudowy. siły. agresywnej. 

Widzimy jasno zasadniczą rozbieżź - 
ność poglądów między: zwolennikami "łagod- 
nego" i "surowezo" traktowania Niemiec, 
Zwolennicy pierwszego poglądu chog utrzy- 
mania Niemieo jako pierwszorzędnego czyn- 
nika politycznego na kontynencie europej- 
skim. Zwolennicy drugiego = chcą aby rolę 
tę przyjęła federnc ja kra jów Środkuwo- 
"Wschodniej Europy. Ta konoepo ja łączy się 
u Vansittarta ze stale przezen podkreśla- 
ną konieoznością,aby polityka bryty jska , 
szanowała interesy miejszynh sojuszników 
WeBry tanii na kontynencie europejskim i 
niezaprzepaśniła kredytu moralnego i sza- 
ounku, jaki w tych krajach posiada, Z tych 
europejskioh sojusznikbw Vansittart ze. 
szczególne, sympatią VIMENA: Porp i Frar 
-.oję. 

4 Druga zasadnicza piore między 
obydwoma koncepńjami jest ta, że zwolenni- 
- cy "umiarkowanej" polityki wobec Niemico 
usprawiedliwia ją swe plany niewiarą w u - 
 trzynania po wojnie ozujności społeczenstw 
demokraty ocznych, przewidując - ioh pasy wność 
w sprawach międzynarođowych trudności. Zwo- 
lennioy polityki ząeoydowane j natomiast 
stale podkreśla Ją, że w stosunku do Nie - 
migo zwycięsoy nie mogą się nigdy wahać z 
użyciem siży. Jeżeli bowiem zrezygnują z 
jej używania to wy grywa Jao wojnę przegra- 
Ją pokò j, jak to nię już raz zdarzyło, 

x 
z x 


Bo CZY PAC. Aleje: Aake, szanse aby V,„Bryta- 
nia i St.Zjednoczone (bo i do nich ZAC 
je Vansittart swe zalecenia) weszły n 

drogę realizowania polityki " MaS i 
ko.ju" wobec Niemieo ? Szereg dotychozaso- 
wysh zarządzeń anglo- amerykańskich władz 
okupaąoy jnych pozostaje w zgodzie z Zasa - 
dami'Vansittarta, jednakże błędne byłoby 
z tych sporadyozny ch„początkowy oh omak; 
wyciągać jakieś przedwczesne wnioski oo 
do utrwalenia się polityki twardej ręki. 
Anglia i Ameryka nie są w Niemczech same, 
. 89 tam również i 5 owiety a'- jak to już 
„widać dziś dostatecznie jasno - oelem po 
Llityki sowieckiej nie jest zniszczenie 
Niemiea, a ty Lko ob ję cie nad nimi kontro- 
li, tak aby mogły być ons użyte w pr zy sg- 
Yośoi jako narzędzie panowania Sowietów 
w guropie. Gdyby mocarstwa zachodnie słu- 
chały zalecen "Eoonomista" i pozostawiły 
Niemcy nietknięte, to oznaczałoby to, że 


własny ral „pęłkcoma. umooniłyby owo narzędzie, : 


którem później posługiwać się będą prze- 
ciw nim Sowiety. Polityka permanentnego 
obezwładnienia Niemiec jest polityką nie 
tylko uniemożliwia jącą nową agres ję nie- 
mieoką, alẹ też pomiejszaniem na przysz- 
_łość sił każdego innego ewentualnego agr 
SOrAa, yf à l ; 
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TRUDNOŚCI DE GAULLE" A 


De Gaulle uchodzi za polityka"trud- 
nego", Jest bezkompromisowy, nieustcpliwy 
i bardzo konsekwentny w dążeniach swoich 
do przywrócenia mocarstwowego znaczenia 
Francji. De Gaulle jest politykiem nieza- 
leżnym. Nie ulega wpływom ani Anglii ani 


Ameryki ani Moskwy. W. trudnej sytuacji wo- 


jennej tak zawsze kierował polityką fran- 
ouską by zachować wolną rękę i nie być ni- 
czyir wasalem, Był okres kiedy Francuzi = 
zwłaszcza Petainowsoy - nazywali go agen- 
tem angielskim, dziś żaden Francuz tego nie 
Także w stosunku do Moskwy = „mimo 
wielkich wpływów partii komunistycznej = 
de Gaulle umiał zachować postawę nieza- 
leżną. Pamiętamy jego krytyczny stosunek 
do „uchwał konferencji krymskiej, do zało— 


żeń politycznych Dunbarton Oaks 1 San Fran- 


oisko, pamiętamy jego odnowę wyjazdu z Pa- 
ryża na spotkanie Roosevelt , jego odmowę 
w ozasie wizyty w Moskwie, na żądanie Sta- 
lina = uznania komitetu lubelskiego, 

Mieędzynarc towa dyplomacja de Gaull! a 
dała bardzo pozytywne rezultaty. Znaczenie 
Francji stale rosło; dziś można mówić, 3% 
Pranoja zajcła swoje miejsoe w koncercie 
politycznym mooarstw. — Mniej korzystnie 
natomiast przedstawia się odoinek frontu 
wewnętrznego... ` 

Po wyzwoleniu Francji oczekiwano 
powszechnie, iż de Gaulle poświęci się 
sprawom „wewnętrznego życia Prano ji, które: 
— w odróżnieniu od sukcesów w "polityce: za- 
granicznej - wyłoniło szereg pilnych i ekom 
plikowanyoh zagadnień. Po uwolnieniu Fran- 
oji gen.de Gaulle zajmował stanowisko zu- 
pełnie wyjątkowe. Był uznawany przes wszys 
tkioh, nikt nie kwestionował, iż on jest 
najbardziej powołany do tego, by ująć ste» 
polityki francuskiej, Godzili się na niego 
wszyscy od prawioy do skrajnej komnistycz 
nej lewicy, 

Opinia publiczna pragnęła , ażeby 
gen. de Gaulle zajął sią osobiście rozwią- 
zywaniem . gospodarczych i społecznych pro- 
blemów , powstały oh w wyniku okupacji nie=_ 
mieokiej, rze dów Vichy-i wyzwolenia przez 
aliantów, Trudności jakie w tej dziedzinie 
napotkał de Gaulle były bardzo wieľkie i 
csiągnięcia jego rządu są w tym zakresie 
stosunkowo nieznaosne, Spacyfikowanie fron- 
tu wewnętrznego nie nastąpiło - przeciwnie 


wewnętrzne Życie Francji Jest nadal bardzo 


nieustabilizowane. Rozwój wydarzeń niesie- 
z sobą coraz to nowe trudności, którym: 
rząd de Gaulle'a nie umie sprostać. Kryty- 
ka wewnętrznej polityki de Gaulle'a’ zwięk- 
saa się. 3 
Szczególnie odbudowa gospodarcza 
Frano ji odbywa się bardzo powoli, Aparat 
ekonomiozny Vichy, zorganizowany pod kie - 
runkiem niemieckich ekspertów dla kontrolo- 
wania gospodarki fryncuskiej, pozostał nie- 
tknięty , okazał się PUBY do %reformowa- 
nia, | 

Dziś po kilku miesiącach Życła w 
wyzwolone j Francji warunki by u przecięt- 


a 


æ 
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nego Francuza nie są o wiele-lepsze aniże- 
li w pierwszych dniach po wyzwoleniu.Dla- 
tego potęguje się niezadowolenie i kryty- 
ka rządowych posunię Ć i mnożą się żąda - 
nia cenergiczniejszej í sprawniejszej po - 
lityki. gospodarczej. Niedawno Paryż był 
świadkiem wielkich manifestacji urządzą- 
nyc przez żołnierzy ; „którzy powrócili -z 
Niemieu z obozów jeńców wojennych, Nieza- 
Adowoleni z niedostatecznej opieki udzie - - 
lanej im przez władze francuskie spowodo-. 
wali wystąpienia, które nogły łatwo przy- 
brać w Paryżu formę ulicznych zaburzeń, 

Na jsurowsza kry ty ka. rzedu pocho = 
dzi «właśnie z kOł, które przed wyzwole - 
niem stanowiły szenegi. na jgonętszych. WO» 
lenników de Gaulle = t. je uczestników ` 
walki podziemiej. Francja pođziema - 
Maquis - opracowała w okresie okupacji ` 
szcezegOłowy program społeczny 4. gospodar 


z yk Do jego sf ormułowan ia przyczynili 


także niektórzy z dzisiejszych minis= 
A ow rządu de Gaulle'a.Frogram ten Zos- 
tał w zasadzie „przez rzęd akceptowany jed 
nakowoż * sposób . realizowańia uznany 
jest powszechnie za zbyt powolny 1 nieu= 
dol.ny » 
lierrioa Frano ji podziemne j domaga. 
się nietylko udziału robotników w kierow- 
niotwie zakładów pr ZO słowych, ale tak- 
JĄC znao Jonali zowania całego oiężkiego prze 
MY SUL; "kopalń 1 przedsiębiorstw użyteor=- 
nośsi publicznej, Rząd waha się z wprowa 
dieniem tak radykalnych zmian. Krytycy 
rządu zarzucają mu, 4% nie uo zynid nie w 
Kim stemanie. wpływów trustów i in - 
nyen uezęszeńh wielkiego kapitału, którym 
przypisuje się brak patriotyzmu i skoor = 
dyrowania z wojennym wysiłkiem Franoji: 
Też rosnącej niechęci « do rządu , 
nie umie Jsza energiorna axo ja rządu w 
zalresie odbierania nadmiernych zysków 
wo jennych nagromadzonych swłasze za przez: 
kollaborac jonistów, Miliony Pranków wpły* 
wa Ją do kasy skarbowej z konfiskat, 
zagadnieniem, które. woiąż podnie= 
ea opinię publiczną to cozystka życia fran- 
ouski ego -( Epuration) połączona z karaniem 
b.kollaboracjonistów, Pod nacis! <iem opa = 
pii, zwłaszcza szeregów bojowników "Rb = ` 
sistenoe" ,rręd musiał przyspieszyć wymiar. 
kary, Zreformowano w tym celu procedurę: 
ządowę w ten sposób , iż w mżiejsoe roj —. 
osobowych sądów ME jednoosobowe . 
trybunały „Umożliwiło to stworzenie więk - 
szej ilości. sadów i przyspieszenie procs- 
nów, których ilość liczy się w dzisiąt - < 
kach tysięcy, Dziesiątki tysięcy ludzi- 
czeka w obozach odósobnierdia na swoją ko- 
lejkę, ra proces o zdradę lub kollabora- 


6 ję. | 
; Gen. de Gaulle okazuje tendeno ję 

do zagodnie jszego traktowania kollabora- 
| c jon.istów. Jest skłonny. do wybaczenia nie- 
którym urzędnikom reżymu vichy stowskie- 
go i choiałby z wyrozumiałością oceniać 
t.zw. "ollaborację przemysłową, „Uważa, 12 
zbyt szerokie wytaczanie procesów pogłę= 
pia wewrętrznB niesnaski i osłabia wew- 
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zętrznie Fnanc je+-Stanowiako-to_spotyka 
wię jednak z ostrą krytyką i rząd de Gawl- 
le'a traol z tego powodu na wpływach i 
prestiżu, Stado się to także powodem lioz- 
nych samosądów i egzekucji dokonywanych 
samorżutnie przez byłych bojowników Resis- 

tence nad osobami oskarżonymi © kollabo- 
rac ję, 

| Problem upor zą dkojknia wewnętrz= 

nego życia Francji wysuwa niç dziś na pier= 
wszy plan, Wielkomocarstwowe zdobycze Zen. 
de Gaulle'a w polityce zayranioznej staną 
wię bezwartościowe jeżeli Franoja nie za- 
bezpieczy swojej nowej międzynarodowej po- 
zycji siłą militarną opartą o własną pro- 
duka ję gospodaro ze. 

O ile polityka zagranioma de Gau- 
lle'a óieszy się uznaniem niemal. powszech- 
nym i nie budzi ostrych sprzeniwów o tyle 
polityka wewnętrzna nie potrafiła odpowie- 
dzieć na dzisiejsze potrzeby Francji, a .. . 
przecież wewnętrzne uporządkowanie Frano ji 
warunkuje powodzenie niezależnej polityki . 
zagranioznej, Dlatego o dalszych losach 
rząd u de Gaulle'a zadecydują przedewszys- 
tkiem jego posunięcia na wewnętrznym fron- 
oie polityeznym Frannji. | 
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SOWIECKIE REFORHY W KRAJU 


W szeregu numerów naszego Tygodni- 
ka podaliśmy liczne fakty, świado zoe 
o rzeczywistych intencjach polityki 
„sowieckiej na okupowanych ziemiach ` `. 
polskich. Polityka ta zmierza do polit. 
tycznego i biologicznego zniszozenia 
- narodu polskiego. Dziś podajeny - za 
"Orłem Białym" — syntetyczne zestawie» 
nie , charakteryzujące aktualną - nie- 
odbiegające od prowadzonej dotąd = po- 
litykę okupanta: sowieckiego, Wynika z 
niej dobitnie, że nie może być mowy o | 
żadnym "dogadaniu się” z Sowietami na ` 
podstawie uszanowania przez n:je praw 
Polski do niepodległego bytu państwo- 
wego, albowiem Sowiety kontynuują nisz- 
czycielską politykę poprzedniego oku- 
‘panta = Hitlera, 
| Czas już najwyższy na omówienie go- 
'wieckioh"reform" w Kraju. Pochód wojsk so- 
wieokich w głęb Europy skonczył się, lecz 
trwa nadal sowiecka ekspansja polityczna. 
Zza jąwszy Polskę , pierwszy kraj zachodnio- 
europejski, Sowiety zdały sobie odrazu , 
sprawę z tego, — iż zdobyły tym samym wspa- 
niałe, scenę do zagrania na.niej olbrzymiej 
sztuki propagandowej dla całego amfiteatru 
narodów oraz dla galerii przy jaznych sobie 


'„stronniotw politycznych na Zachodzie, 


. Dlatego ważne jest dla nas nie tyl- 
ko: to, co dzieje się wewnątrz Kraju. Zapa- 
trzeni w Kraj, powinniśmy jednak równocześm 
nie i od zewnątrz objąć całą perspektywę 
toczącej się na soenie wielkiej gry,obli- 
ozonej na światową widownię, 

Dzięki wiadomościom, stale napływam 


n 


Jącym z Kraju, wiemy”już dziś o tych "re- 
fornach" wszystko, 90 potrzeba, aby móc po- 
równać propazandę z rzeczywistością; 

l) "Rząd :ymczasowy" okazał się 
fikcją - wstępem do całkowitego wcielenia 
Polski do Rosji : oraz do szybkiego pr zebu- 

+ dowania jej na wzór ustroju sowieckiego. 
" Rząd"ten nie posiada żadnej samodziel- 
nej władzy w żadnym:dziale administrac ji 
panstwowej. Tak władza "ukazodawcza" jak 
i wykonawoza we wszystkich działach nale- 
2y do sowieckiego zarzed u wojskowego» 
"Rząd tymczasowy" jest dnstrumentem N Keb. 
D. do "spraw wewnętrznych", działalność 
jego streszoza się w politycznej robocie 
wywiadowcze j i prowokacy jnej. 

2) Ziemia z paroelasoji w wykonaniu 
reformy rolnej została wprawdzie oddana 
chłopom na właŚność, a dla przypie oząto- 
wania reform wielę tysięcy ziemian zesła- 
no już do Rosji, pozbywa jąc się za jednym - 
zamachem "wrogów polskiej demokrac ji", 
Większe majątki (ponad 200 ha ) - rozparoe- 
lowano; Średnie Jednak upaństwowiono, ro — 
biąc z nioh odrazu "sowohozy" ( kolektywy 
panstwowe) , Wsie zaś.sąq pospiesznie prze- 
obrażane na "kołohozy” i zmuszane do gos- 
podarki kolektywnej - z konieosmośoi - 
przez : brak rąk do pracy( pobór), ząkaz 
budowania na rozparoelowane j ziemi, brak 
maszyn i narzędzi, rolnio zych oraz ER = 
kiego inwentarza. Z majątków . a nawet z 
wsi wszystko to wywieziono w wielkich iloś- 

„oiaoh do Rosji., Kontyngenty: rolne dla ar- 

. mii sowieokie J są wszędzie: znacznie wyższe 
niż pod okupacją niemiecką (n.p. w białos- 
tockim - trzykrotnie) , Gospodarstwa ogoło- 
cono zupełnie £ koni, bydła i wszelkiego 
inwentarza „Żywego. Nawet rasowe bydło po- 

szło pod nóż. Na zasiewy brak ziazma, 

Słowem : ziemię podzielono miqd.zy 
chłopów a równocześnie ograbiono ioh ze 
wszystkiego oo niezbędne dla uprawy; zboża, 
maszyn i narzędzi oraz potrzebnego inwen- 
tarza. Nadto kwaterunki wojsk, grabieże 
i rekwizycje dopełniają miary powszechnej 
nędzy po wsiach. Poziom jej w Kraju szyb- 
kimi krokami zrównał się z rosyjską normą 
nędzy powszechnej. 

Nowym wreszoie probierzem sowieo- 
kioh zamiarów jest fakt, że dotyoho zas, 

n yaponmiano" w ogole o zwrocie ziemi, wy- 
właszozonej przez Niemoów na ODAŚCT ZA, kto— 
ry był wcielony, do Rzeszy-.- zabiegi powra- 
oających właścicieli pozostały dotyochozas . 
bez skutku. Nawet niemieckie prawo o wyw- 
łaszczeniu nie zostało uchylone. Ziemie 
te, jak widać, są rezerwowane — zapewne 
na osadniotwo zwy ole skiej armii czerwonej, 
Co do lasów - upaństwowiono 85 p oałego 
obszaru leśnego w Kraju. wy łaścicielkę, y 

— > lasów stała się de facto Rosja — władze 
sowi.eckie stosują wyręb zupełmy ra własnę 
awe potrzeby - nie na odbudowę Polski, 

3) Po miastach "uszozęśliwiono" . 
ogół E ER. oddajo domy 1 kamiéni- 
20 w. bezpośredni zarząd -komitetom lokato- 
rów, równocześnie jednak unieważniono wszal 

„PAZ PAŁACE i zasoby pieniężne w Kra- 


ju, bo norma 500 zł nie stanowi nawet mi- 
nimum niezbę +dnęgo< ha aorażna potnzeby.Ce- 
ny od czasów niemieajkiol: wzrosły dzisię= 
uiokrotnie,:łenzi za ae Już nic prawie 
dostać nie możnas Rów:.3c%ześnie wdrożono w 
całym Kraju zasadę sowiecką, że "kto nie 
pracuje - hie je ", co p3 "zy ;ystemie kart- 
kowym i zubożeniu wsi skazuje na głód nie 
tylko starych 1 = zw EA do pracy, lecz 
w ogóle wszystkich, : żórzy na Pracę "nie 
zasługują" +. Mogę Sh je ednak liczyć na pra- 

pa Dr Zy MUS OWĘ e 

4) W przemyśle" uszezęŚliwiono"masy 
robotnioże przez "uspołeoznienie" organi- 
zacji przemysłu: nad Zar ze, dem każdego zak 
ładu( złożonym trzech Osób: dyrektora, 
zkównego inżyniera i głównego buchaltera) 
postawiono "robotnio zg tade zakładowę", 
która kieruje zakładem oraz wybiera i kon- 
troluje zarząd. Równocześnie zorganizowano 
w Kraju trzymiesięczne kursy, ktore szkolą 
robotników nu dyrexvor 5 wszelkiego rodza- 
ju przedsiębiorstw, W ten oto prosty apo - 
sób "robotnik będzie BY WJA nałym przemy s— 
łem. iy 

A oto jak wyglada "odbudowa i vru- 
ohomienie" przemy słu IR 
mirno rzeczywiście wsýūstkło te żądza T 
które mogły odrazu. wznówić wydobycie su- 
rowców Lub: produkc ję "na potrzeby wojny", 
a mianowicie :; kopalnie vopi: it pud, fkutyś 
stalownie, szyby na”qowe; zakłady przemye- 
łu włókienniczego 1>: RR kiego, Wszystkie 
pracują wyłjoznie na "póżrzaby wodny o Nie 
tej przecież, Epara tais > Joż gie sxoTQ zy "A+ 
Uruchomienie zakładów. które potrzębujj do- 


7: kde 4%. J5 ga Ira A ir 4 = 


wozu surowców lub póżfe zy atów, natrafia 
wszędzie na "niepr: ślę ci Jone. trudności 
transportowe". Nie braz jednak transportu 


na deportao je dzi taiat YS Ere ludzi. 
Starcza go również ha staży wywóz do Rosji 
zapasów węgla, drzewa i innych surowców ` 
oraz oukru i $kanin z Polski, Nie brak rów- 
nież transportu na wywóz -z Kraju polskich 
i niemieokich maszyn oraz oałych instala- 
oy j fabrycznych. I to także w celu pooigg- 
nięoia mas robotniczych «v». za nimi, 

Dla "usprawnienia" eksploatacji 


“nad "zarządami" i " radami pakładowymi" 


wszysykioh kopalń i fabryk, nawet w małych 
warsztatach, postawicno sowieckich " dorad= 
ców! — istotnych dyrektorów, którzy dbają: 
o to,, aby wydobycie i produko ja osiągały. 

"wyznaczone w planie norry", aby dostawy 
szły, gdzie należy,.. de" Roja i ala armii 
sowieckiej. Produko ja 1 doetawy na potrze- ; 
by Kraju rozbijają się wciąż o trudności 
teohnio me, transportowe + O wre pobór: 

Wiele zakładów stol wskutek poboru robot= 
ników, jac inne znów Gec.ję 5 ' powodu braku 
opału węglowego lub surowe w. Tacie sztuoz- 
nie opustoszałe zakady uruohomia się na- 
stąpnie. „rzez obsadzenis ARAB Pick ob- l 
cej narodowości, przem.irie inwalidami; woa 
Jennymi, Słowem i vu taiem kolonizag ju 
= dla wymies zania w" raczieokie go narod”ę 

5) Ofiejalńej *apktetury proleti 
riatu" ani zasady jednoparty mossi Sa 
( dokończenie na strs g) 


= 


k 
O - 


Już po zamknięciu niniejszego nu- istotna treść została w sposób właściwy O= 
meru otrzymaliśmy wiadomość o zwołaniu do | ceniona zarówno przez legalne władze pol- 
Moskwy na piątek dnia 15 bm, konferencji, | skie jak i wszystkich Polaków , broniących 
celem wznowienia proby utworzenia t. zw. niepodległości Rzeczypospolitej, W obeonej 
tymozasowego polskiego rzedu jedności na- sytuacji zgoda Moskwy na realizowanie uoh- 
rodowe j, Wiadomość ta nie stanowi zasko- wał jałtańskioch stwarzać może pozory kom- 
czenia, W przededniu zaporiedzianej kon- promisu, który jeśli nawet zdołałby my- 
ferencji " trzech" W.Brytania i St, Zjed- lić opinię ńiektórych kół politycznych de- 
noczone pragną za wszelkę, cenę znaleść mokracy j zachodnich =- nie zdoła zmylić nas: 
ohociażby pozór złagodzenia rożnicy i uśpić naszej ozujności., 
zdań, jaka istnieje w sprawie Polski. Z W związku ze zwołane do Moskwy kon 

druziej zaś strony Rosja pot ustaleniu sze- ferencoj, mamy oiągle przed oczami następu- 
regu faktów dokonanych na terytorium jace bezsporne fakty : CE, 
Rzeczypospolitej może sobie pozwolić na 1)Sprawa przyszłości Polski decydować 
wykazanie t.zw, dobrej woli, oo miałoby się ma bez udziału przedstawicieli narodu 
na oelu poprawienie antyrosy jskioh ra = polskiego, oałkowioie voza pleoami legal- 
strojów, jakie wzrastają w całym demokra- nego rządu Rzeczypospolitej. 
tyoznym świecie, jednocześnie zaś nie sta- 2)Atmosferę w jakiej powstać ma nowy 
nowiłoby dla rzędu sowieckiego żadnej "rz d polski" charakteryzuje nie tylko sym- 
przeszkody w realizowaniu jego zasadniozej boliomie ale i faktycznie miejsce konfe- |. 
polityki zlikwidowania niezależnego pan- rencji; skład BZ Owa O az" 1-8 zo de-: à 
stwa polskiego, oydować ma się w Moskwie, eye 

W chwili gdy piszemy te słowa nie 3)Narady mad utworzeniem "rzedu polskie 
posiadamy jeszoze żadnych konkretnych đa- go" odbywauje, się w okresie, gdy terror so- 
nyoh oo, do szozegołów konferencji moskiew- wiecki na ziemiach polskich i reformy, ma- 
skiej. Nie wiemy kto z zaproszonych na jce na oelu cnłkowitą sowietyzaoję nasze- 
nią przy jął paszporty i bilety, dające —. go kraju, osiągają rozmach godny"najlep - 
możliwość rozmowy z agentami NKWD Bieru- = szych" wzorów hitlerowskich. 
tem i Osóbką, Nie wiemy, ohooiaż moż emy 4) Polsoy „przywódcy polityczni w Kraju, 
się tego domyślać, w jakich warunkach wskazani uprzednio przez rządy W.Brytanii 
pięć osób z poza komitetu lubelskiego; i St. Zjednoozonych jake kandydaci na e- 
zna jdujących się w Kraju, wezmie udział wentualnych członków "tymczasowego rządu 
w moskiewskich naradach. Wiadomo przecież, jedności narodowe jr „ znajduje, się w więzie ~ 
że np, Wincenty Witos miał już przedsmk niu sowieckim i los ich jest nadal nie zna. 
"rozmów" z NKWD. Charakterystyczne w tym ny a 
względzie jest pytanie postawione w Izbie 5)'Rząd polski ",który powstałby w wy- 
Gmin przez posła sir Alfred Knoxa : "Czy niku konferencji moskiewskiej ani p r a w- 
aby rząd brytyjski zagwarantował bezjie- n i e nie byłby legalnym rzędem polskim, 
ozeństwo osobiste wy jeżdżającym do Moskwy ani fak ty o znie nie reprezento — 
osobom 7 " wałby woli narodu polskiego, ani też nie "A 

Nie ulega żalnej wątpliwości, że miałby żadnych możliwości istotnego spra ` 
jeśli idzie o polskiołt. przywódoów poli - . wowania władzy w kraju, | A 


tycznych przebywających poza Krajem - to. 
Moskwa zgodziła się na osoby, których ka- 
pitulacy jna postawa wobeo intencji sowieo- 
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kich w stosunku do narodu polskiego wyda- w Polsce też nie trzeba, bo wszy stkie ozte- 
wała się dla Kremla niewytpliwa. I tutaj ry "łżepartie" składa jej się z zawodowy oh. 
jednak spotkać mogą Mołotowa niespodzian- | komunistów sowieckich, a nowozawarte ozwón- 


ki, mianowicie depesza Reutera z dnia 

JO „DD podaje, że Jedna z trzech zaproszo- 
rych osób z Londynu p.Jan Żukowski, ozło- " jednomyślności społeczeństwa polskiego",. 
nek Polskiej Partii Socjalistycznej, od = Tymozasem PPR przejmuje już własność i ma- 


| porozumienie "stronnictw" jest wstę pem do 
mówił przybycia na konferencję. P.Mikołg- | Jatek większych zakładów i instytuoji pub- ` 
| 


ioh pof: czenia się dla pokazania światu ** 


ozyk jezdził do Moskwy już dwukrotnie 3 licznych oraz spółdzielni, Całkowicie przez 
przynosmąo sprawie Polski wielkie i nie nis objęta jest już prasa, drukarnie oraz 
przebaczalne szkody, Ostatnie jego dekla- Zapasy i wytwórnie papieru. Wiadomości z 
racje wskazywały wyraznie na ohęć jeszcze , -konca kwietnia donoszą o stopniowym zapro= 
jednej rozmowy ze zdrajcami z komitetu | wadzaniu w Kraju Ściśle sowieckiej organi- 
Lubelskiego, - zao ji 
Bez względu na to jakie wyniki 

przyniosą zapowiedziane w Moskwie rozmowy, 
bez względu na to czy doprowadzą one do - 
fikoji utworzenia " tymozasowego rządu | 
jedności narodowej” czy też nie — stanom | 

| 

| 


6) Równocześnie rośnie terror $0. - 
wieoki, Ludność, a zwłaszcza młodzież, ubie i 
ka masowo do lasów, W kwietniu wojska so = - 
wieckie przeszły już do systemu krwawych 
"pacyfikacji" niektórych okolic - pod po- 
wisko narodu polskiego wobeo tej konfe+ zorem konieczności tłumienia oporu zbro j- 
rencji jest jasne. Stanowi ona ohęć na =- nego, O którego organizowanie oskarża siç 
rzucenia nam uchwał krymskich, których Rząd polski w Londynie. , 


